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f f 16 razy zmieniały Sowiety 
główny punkt swoich operacyj
Bilans po 8-tYgodniowych walkach jest niezbyt pocieszający dla bolszewików.

Birlin , 30 sierpnia. Wielka letnia bitwa 
na wschodzie t rw a  już 8 tygodni. J e s t  ona 
nietylko największą bitwą materja łową w 
obecnej wojnie, ale  także pod względem 
strategicznym posiada niesłychanie intere­
sujące oblicźe. Niemieckie Biuro Informa- 
cyjne poświęca tej sprawie wyczerpują­
cy komentarz wojskowy, z którego przyta­
czamy następujące szczegóły:

ciągu  36 dni, z k tó rych  niem al każ­
dy -przyniósł ze sobą  niesłychanie zacięte 
w alki, bolszewicy zm ieniali głów ny p u n k t 
sw oich operacyj niem niej ja k  36 razy. Czę­
ściowo zmuszeni, a  częściowo ua mocy 
w łasnej decyzji podejm ow ali oni przytem  
kolejno na 9-ciu .obszarach bojow ych w y­
siłki. zakrojono na olbrzym ią skalę, celem 
uzyskania swoich zam ierzeń ofensywnych.

W ydarzenia wojskowe bieżącego lata na 
wschodnim froncie rozpoczęły się bitwą 
pod Biełgorodem. Bezpośrednio potem  do­
wództwo sow ieckie rzuciło do w alki n iesły­
chanie  w ielkie siły  w pobliżu Biełgorodu. 
W  uh u tych punk tach  walczono niesłycha­
nie zacięcie. Po podjęciu na in n y ch  odcin­
kach w schodniego fro n tu  rów nie zaciętych 
działań  odciążających, dowództwo n ie­
mieckie zdecydowało się_ w pierw szych 
dniach sierpn ia  ew akuować Orzeł i Bieł- 
gorod.

Od tej chwili skrystalizował się 
'  trzeci punk t ciężkości walk w rejo- 

- nie Charkowa.
Bolszewicy położyli przy tem  szczególny 
nacisk  ua  m anew r okrążający  w okolicy 
n a  północny-zachód od Charkow a. M anew r 
ten dzięki energicznym  przeciw akejom  nie­
m ieckim  spełzł n a  niczem. Mimo tego do­
wództwo niem ieckie zdecydowało się w 
dn iu  23 sierpn ia  na  zrezygnowanie także 
i z C harkow a. Należy przytem podkreślić, 
że Niemcy poprzednio wywieźli s tam tąd 
cały sprzęt bojowy, a wszystkie ważne 
objekty wojenne w Charkowie zniszczono. 
W  tym  czasie bolszewicy dokonali szeregu 
daleko zakrojonych operacyj przeciwko 
przyczółkowi m ostow em u na rzece K ubań. 
G w ałtow ne i najw idoczniej oddaw na g ru n ­
tow nie przygotow ane a tak i rozpoczęły się 
już  16 lipca. W  dniu  28 lipca podjęto je  po­
nownie. Po n ieudaniu  się tych obu prób, 
bolszew icy zdecydow ali się w dniu  8 s ie r­
p n ia  na  now ą operację, k tó ra  w dniu 12-go 
s ie rp n ia  m ogła być rów nież uw ażana jako  
ostatecznie złam ana.

W drugiej połowie lipca utworzył się
zkolei nowy punkt ciężkości walk 

na froncie rzeki Mius.
Bolszewicy n ieustann ie  now enn falam i, 
w spieranem i przez w ielkie ilości b ro n i 
technicznej, zaatakow ali m ur obronny dy- 
w izyj niem ieckich z punk tem  v ciężkości 
’w K u j b v s z e w i e .  Dnie 18 lipca, 28 lipca, 
5 sierpnia i 13 sierpnia były punktam i kul- 
minacyjnemi zaciętego zm agania  na tym 
obszarze. Jeszcze dzisiaj w alk i nie są  tam  
zakończone. D otychczas nie przyniosły  one 
bolszewikom żadnych konkretnych  sukce­
sów. W  dalszym  ciągu  obie s tro n y  rzuca ją  
tam  bardzo znaczne ilości czołgów i sam o­
lotów  dla poparcia piechoty.

W  tym  sam ym  czasie, kiedy rozpoczęły 
się w alki na froncie rzeki Mius. silne fo r­
m acje czołgów sowieckich podjęły kolo 
Is ju m  próbę ofensywy, k tó rą  ponowiły 
w  dn iu  17 sierpnia- Także i w tym  re jon ie  
b ilans w alk  dla bolszewików, k tó rzy  również 
i  tu ta j _usiłow ali: rozstrzygnąć _ los w alki 
s iłą  ciężkości licznych form acyj a r ty le r ji  
i  lo tn ictw a, by ł zupełnie negatyw ny.

W dniu 22 lipca bolszewicy po ściągnię­
ciu silnych rezerw rozpoczęli gwałtowne 
a tak i na fron t  niemiecki na najdalszym 
cyplu północnym, mianowicie w rejonie na 
południe od jeziora Ladoga, Po trzech ty ­
godniach zaciętych i ciężkich walk. na­
czelne dow ództw o, niemieckich sił zb ro j­
nych doniosło o zakończeniu trzeciej bi­
twy. Również i na tym  terenie gorących 
bojów, bolszewicy nie zdołali zapisać na

swojo dobro żadnych sukcesów, natom iast 
ponieśli poważne s tra ty .

Nowy punkt ciężkości utworzył się 
w dniu 7 sierpnia koło Wjazmy,

z chw ilą, kiedy bolszewicy podjęli próbę 
uzyskania  sukcesu po obu stronach ważnej 
szosy strateg icznej, przebiegającej w po­
bliżu te j miejscowości. W  9 dni później, 
16 sierpnia, bolszewicy rozpoczęli energicz­
ne akcje  kolo B iełyj. Także i tu ta j w y­
siłk i celem uzyskania za wszelką cenę 
p rzynajm niej jak iegoś lokalnego sukcesu, 
zakończyły się jedynie  krw aw em i s tra ta m i 
bolszewików w ludziach i m ateria łach .

Wszystkie powyżej wspomniane zmienne 
punkty  ciężkości położone są w olbrzymiej 
odległości od siebie. I  tak  odległość od- n a j­
bardziej na północ w ysuniętego re jonu  bo- 
jow ego tj. od re.idnu na południe od jeziora  
Ladoga do okolicy B iełyj w ynosi 550 km, 
od B iełyj do W jazm y 150 km, od W jazm y 
do O rla 300 km, od O rla do Biełgorodu 300 
kin, od C harkow a do Is ju m  150 km, o j 
Is ju m  do K u j byszewa 250 km. zaś od tego 
punk tu  fro n tu  rzek i'M ius aż do przyczółka 
m ostow ego rzeki K ubań  450 kto.

K ażdy kry tyczny  obserw ator przyzna, że 
naw et d la bolszewików z ich olbrzym iem i

Materjałowa i masowa 
dotychczas

Berlin, 30 sierpnia . Agencja „Telepress" 
dowiaduje się z powiadomionego źródła o 
walkach na froncie wschodnim.

G igantyczna bitw a na W schodzie, k tórej 
punkt ciężkości przesunął się ua południo­
wy odcinek, a m ianow icie na fro n t rzeki 
Mius, trw a  już  praw ie  8 tygodni z uie- 
zm niejszoną gw ałtow nością. W  re jon ie  na 
zachód od K ujbyszew a bolszewicy rzucili 
do w alki w szystkie siły, jak ie  zdołali ścią­
gnąć ze w szystkich stron. W  ostatn ich  
dniach dokonali oni ponownie przegrupo­
wania. m ianow icie wycofali z dotychcza­
sowych odcinków bojowych naw et takie 
form acje, k tó re  w skutek niezwykle ciężkich

rezerw am i w ludziach i m ate rja lach , a ta ­
kow anie niem ieckiego pasa obromrego od 
m orza Azowskiego do L en ingradu  stanow i 
przez dłuższy okres i w obecnej ofensywnej 
fo rm ie niew ykonalne zadanie. Zaznacza się 
również cały szereg wyraźnych sympto­
mów zdradzających, że dywizje sowieckie 
posiadają już słabszą liczebność. F a k t ten 
je s t zrozum iały, jeżeli się uwzględni, że bol­
szewicy w ciągu  swych 8-tygodniowych w y­
siłków ofensyw nych w c iągu  ubiegłego la ­
ta  s trac ili przeszło 1.6 mi i j ona ludzi i po­
nad  5000 dział. P roporc jona ln ie  do tego 
w ysoka je s t cy fra  zniszczonych sam olotów  
bolszewickich, nie m ówiąc ju ż ,o  reko rdo ­
wych stra tach , jak ie  dotknęły bolszewickie 
form acje czołgów. Z tego powodu zrozum ia­
łem jest, że m iarodajne  ko ła  niem ieckie z 
całym  spokojem, co więcej z pew nym  op­
tymizmem p a trzą  na  . w szystkie dalsze e- 
w entualności przyszłych ofensyw nych w y­
siłków sowieckich. N ależy przytem  jeszcze 
uwzględnić możliwość czy i kiedy dowódz­
two niem ieckie poweźmie decyzję potężne­
go przeciw uderzenia. -Ten niem iecki pogląd 
na  sy tuację  na wschodzie podkreśla zresz­
tą  w bardzo charak te ry s ty czn y  sposób' re ­
akcja  zaznaczająca się w k ra jach  ang losa­
skich.

bitwa o niewidzianych 
rozmiarach.

i
s tra t  w ym agały  p iln ie odświeżenia i wypo­
czynku. Nie. zw ażając na fakt, że naczel­
nem u dowództwu sowieckiemu w ciągu 
szalejącej od 34-ch dni bitw y m asowej i 
m aterja łow ej nie udało się naw et uzyskać 
podstaw ow ego celu każdej ofensywy, m ia­
nowicie okrążenia i zniszczenia poważnych 
części d rm ij niemieckich, trw a ono pom i­
mo olbrzym ich -strat w ludziach i m a te r ja ­
lach przy daleko w ytkniętym  celu, polega; 
jącym  ua odbiciu U krainy , posiadającej 
decydujące znaczenie dla sy tu ac ji żywno­
ściowej R osji Sowieckiej. Zdąża o-no do te ­
go Celu, mimo, że Niem cy w międzyczasie 
zebrały  już w szystkie p lony w tym  uro-

Nowi posłowie w Berlinie.
Berlin, 30 sierpnia . IV obecności m in is tra  

spraw  zagranicznych BzesZy von Ribben- 
troppa. F u h re r  p rzy ją ł dzisiaj nowomiano- 
wauego posła niepodległego państw a C hor­
w acji w B erlinie, prof, d r  Bądkowie, ce­
lem  przy jęcia  jego pism u w ierzy te ln ia ją­
cych, a  zarów no p ism a odwołującego jego 
poprzednika.

*
F u h re r p rzy ją ł w obecności m in is tra  

spraw , zagranicznych Rzeszy von R ibben- 
troppa no w om ianowanego posła kró lestw a 
Rumun.ji w B erlin ie Jona  Gheorghe, k tó ry  
wręczył sw oje p ism a uw ierzytelniające.

dzajnym  k ra ju . Nieustannie bolszewicy 
rzucają do walki nowe dywizje i rezerwy, 
nowe brygady czołgów, formacje a r ty le r j i  
i pułki lotnictwa. Jakkolw iek  uzbrojenie, 
wyszkolenie i zapał bojow y silnie zdzie­
sią tkow anych  dyw izyj gw ard ji i strzelców 
nie da się porów nać ze stanem  z przed o- 
fensywy, jakkolw iek form acje a rty le rji, 
czołgów i oddziałów zm otoryzow anych, a 
naw et lo tnictw a w ykazują  coraz większe 
luk i i w coraz większej m ierze form ow ane 
są naprędce i prow izorycznie wyposażone, 
to jednak  siły  te stanow ią taką koncen tra­
cję, k tó ra  nadaje  w alkom  na froncie wscho­
dnim^ ch a rak te r  bitw y m aterja łow ej i m a­
sowej o rozm iarach, n igdy dotychczas nie­
w idzianych. Opór przeciwko temu maso­
wemu naporowi stepu, trw ającem u już 
przez szereg tygodni, postawił z na tu ry  
rzeczy także żołnierzy niemieckich w obli­
czu niewypowiedzianie ciężkich zadań. 
Także i ' tym  razem  form acje piechoty no­
szą ua sw ych barkach  główny ciężar w al­
ki, dokonując w prost niepraw dopodobnych 
wyczynów. Ju ż  od szeregu tygodni sto ją  
one w ogniu  najcięższych walk, k tóre w 
godzinach nocnych słabną ty lko przejścio­
wo, przeciwko często w ielokrotnej przem o­
cy w niem al nieprzerw anym  ogniu bolsze­
wickiej a r ty le r ji  w śród trop ikalnych  u p a­
łów za dnia i dotkliw ych chłodów w nocy. 
Żołnierz niemiecki, nie zw ażając na wszel­
kie tru d y  i niebezpieczeństwa także i w tej 
bitw ie na froncie wschodnim w ykazał sw o­
ją  wyższość bojową, dając  dowód swego 
nieustraszonego m ęstwa, zaciętości i siły  
oporu w śród zm agań bitw y m aterja łow ej 
z podstępnym  i'ch y try m  przeciwnikiem . W 
walce przeciwko falom czołgów sowieckich, 
przy pomocy których bolszewicy spodzie­
wają się nieustannie uzyskać decydujące 
przełamanie, ciężkie niemieckie czołgi ty ­
pu „Tygrys" i „ P a n te r a 1 okazały się lep­
szymi pomocnikami. Dzięki swej re la tyw ­
nej uiew rażliw ości ua broń zaczepną bol­
szewików, a przedew szystkiem  dzięki prze- 
wadzo i przebojowości swego ognia, przy 
w spółdziałaniu z niem iecką a r ty le r ią  s ta ­
nowią ono najskuteczniejszą broń przeciw ­
ko skoncentrow anym  przez bolszewików 
m asom  czołgów i a rty le rji.

Król bułgarski Borys zmarł 28 sierpnia
Sofja, 30 sierpnia. P rem je r  Filoff podał 

do wiadomości przez radjo bułgarskie, że 
JKM ość król Borys III zmarł w sobotę o 
godzinie 17.22 w pałacu królewskim.

Król Borys III urodził się w dn. 30 sty­
cznia 1894 r. w Sofji. W  roku 1006, jako 
następca tronu  został m ianow any podpo­
rucznikiem  arm ji bu łgarsk iej. W r. 1912 
uzyskał stopień  k ap itan a  i w stąpił w sze­
regi bu łgarsk iej siły  zbrojnej. W  wojnie 
bałkańskiej w roku 1912—1913 oraz w woj. 
nie światowej 1916/18 brał czynny udział 
na wszystkich frontach. K iedy k ró l F e r­
dynand I  po załam aniu  się fro n tu  b u łg a r­
skiego ustąp ił z tronu  w jesieni 1918 r., 
wstąpił na tron król Borys III w dniu 3 
października 1918 r. wśród bardzo ciężkich 
w arunków . T ra k ta t  z N euilly  pozbawił 
B u łgarję  żyznych obszarów, a k ra j w yczer­
pany  długoletn iem i w ojnam i s ta n ą ł w obli­
czu ru in y  gospodarczej. P rzyczyn iły  się 
rów nież do tego niepokoje, spowodowane 
krecią robotą bolszewicką. Na k ró la  oso­
biście dokonano dwóch zamachów, z k tó ­
rych szczególnie zam ach, w ykonany w k a ­
tedrze w Sofji, przyezem 150 osób 
poniosło śmierć, a _ 200 odniosło rany, 
stanow ił dobitny dowód powagi sy tuacji. 
W roku 1930.król Borys poślubił księżnicz­
kę włoską Gioyannę. W roku 1937 urodził 
się następca tronu Symeon, książę Tir- 
novo. T alen ty  rządzenia, młodego m onar­
chy prow adziły  k ra j przez w szystkie tru ­

dności i przeszkody w ciągu osta tn ich  25 
lat. Od roku 1936 król sprawował nieogra­
niczoną władzę rządzącą, tj.  był jedynym 
inspiratorem i twórcą wszystkich idei po­
litycznych w Bułgarji. W  roku  1940, dzięki 
kierow nictw u k ró la  B orysa, udało się po­
lityce b u łgarsk ie j odzyskać na drodze po­
kojowej południową Dobrudżę, a w następ­
nym  roku  B u lg aria , dzięki sw ej pozycji 
po stron ie  m ocarstw  paktu  trzech odzyska­
ła  z pow rotem  swe daw ne obszary: T rację, 
M aeedouję i  M orawię. Sukces ten p rzekre­
ślił ostatecznie krzyw dę, spow odow aną u- 
kładenl z N euilly.

Depesza kondolencyjna Ftihrera 
z powodu zgonu Borysa III.

Berlin. 30 sierpnia. Z okazji śmierci
króla bułgarskiego Borysa. F uh re r  p r z e -1 g arji" .

słał królowej-wdowie depeszę kondolencyj­
ną, w której m. i. wyraża: „W strząsająca
wiadomość o zgonie JKM ości króla Bory­
sa poruszyła mnie jak  najboleśniej. Bul­
gar ia  trac i  z królem Borysem monarchę, 
który z podziwu godną odwagą i przezorną 
mądrością kierował losami swego narodu. 
J a  osobiście tracę w nim wiernego przy­
jaciela i sprzymierzeńca".

F u h re r  w ystosow ał również do premje- 
ra bułgarskiego Filloffa depeszę, stw iedza- 
ją cą  m. i.: „Wiem, że jako  w ierny doradca, 
był P an  ściśle zwązany ze swoim w ładcą 
w jego h istorycznej m isji, dotyczącej p rzy­
szłości B u łgarji i z tego powodu odczu­
wam  w raz z Panem  w najgłębszy sposób 
ciężką s tra tę , ja k a  dotknęła B u łgarję . 
Proszę o w yrażenie mojego współczucia 
także radzie m in is tró w ' k ró lestw a Bul-

Symeon II. królem Bułgarów.
Sofją, 30 sierpnia W ślad za proklama- 

cją o śmierci króla Borysa I l i  podano do 
wiadomości narodowi bułgarskiemu nastę­
pującą proklamację: „Bułgarzy! Dzisiaj,
w dniu 28 sierpnia 1943, JKM ość następca 
tro n u  ks. Tirnowo Symeon, ulubieniec i 
nadzieja Bułgarów, zgodnie z paragrafem  
34 konstytucji, wstąpił na tron. jako Sy­
meon II. Na podstawie pa ragrafu  151 kon­
stytucji aż do uregulowania kwestji regen­

cji, kierownictwo państwa spoczywać bę­
dzie w ręku rady ministrów. W chw ili tej 
w zywam y w szystkich B ułgarów , by jeszcze 
bardziej g a rn ę li się do tronu  k ró la  i w ie­
rząc w. szczęśliwą przyszłość B u łg a rji oraz 
pokładając nadzieję w Bogu. kroczyli dalej 
obraną drogą, R ada m inistrów ".

P rok lam acja  kończyła się okrzykiem  na 
cześć kró la  Sym eona I I  i narodu  b u łg a r­
skiego.



Ciężkie walki na południowym i środkowym 
odcinku frontu wschodniego trwają nadal.

Wystawienie zwłok króla / 
w kaplicy dworskiej.

Sof ja, 30 sierpnia. Śm iertelne szczątki 
k ró la  B orysa w ystaw iono w nocy na nie­
dzielę na widok publiczny w kaplicy dwor­
skiej. W  pałacu królew skim  zarządzono 
12-miesięczna żałobę dworską, z czego 6 
m iesięcy ciężkiej żałoby.

Prasa bułgarska o zgonie króla.
Sofja, 30 sierpnia. M iarodajny  dziennik 

bu łgarsk i „Zora“ z okazji zgonu króla Bo­
rysa i w stąpienia na tron  k ró la  Sym eona 
ogłasza w niedziele a rty k u ł w stępny, w k tó ­
ry m  pisze:

„Żałoba narodu bułgarskiego jest nie­
zmierna, ponieważ wielki Zmarły był nie 
tylko ukochanym władcą, promieniującym  
cnotami ludzkiemi, oraz szczerem i głębo- 
kiem współczuciem dla cierpień narodu. 
Borys III przepełniony niezłomną wiarą 
wobec narodu, głęboką mądrością władcy 
I rzadkim taktem panującego był dla n a ­
rodu  bułgarskiego przedm iotem  n a jg o rę t­
szej m iłości i niezłom nego zaufania, źró­
dłem  najśm ielszych i napew niejszych n a ­
dziei. U kochany k ró l opuścił nas w czasie, 
k iedy  był nam  najbardzie j potrzebny.

N asza żałoba je s t niepocieszona, ale nie 
dam y sie zgnębić. Ziem ia przyjm ie docze- 
une szczątki jego prom iennej postaci. Duch 
jed n ak  pozostaje pom iędzy nam i. Bedzie on 
dalej dla nas cennym  skarbem  i bedzie nam  
w skazyw ał drogę, abyśmy^ nie zw ątp ili po 
jego śm ierci i dzielnie znieśli te ciężką s tr a ­
tą. Tak ja k  On sam , będziemy um ieli po­
konać w szystkie przeciwności życia, skupić 
jeszcze siln iej w szystkie siły  narodu  doo­
ko ła  naczelnych władz państw ow ych, aby  
u trzym ać jego godnego syna, zjednoczoną 
B u łg a rję  i dać m u jeszcze w iększą siłą, dla 
k tó re j w ielki k ró l poświecił w szystkie swo­
je  tru d y  i  starania**.

40-dniowa żałoba narodowa 
w Bułgarji.

Sofja, 30 sierpnia. R ada m in istrów  zarzą­
dziła żałobę narodow ą, trw a jącą  przez 40 
dni, M. i. w tym  czasie będą zam knięte 
w szystk ie lokale  rozryw kow e. Święty S y ­
nod powziął uchw ałę, że w całym  k ra ju  nie 
wolno aż do odw ołania urządzać wesel.

3-miesięczna żałoba dworska 
w Rzymie.

Rzym, 30 sierpnia, K ró l i  cesarz W ik to r 
E m anuel I I I .  z powodu zgonu k ró la  Bo­
ry sa  I I I .  zarządził — jak  donosi agencja 
S te fan i — 3-miesięcaną żałobę dworską.

Zaprzysiężenie armii bułgarskiej 
na młodego króla.

Sofja, 30 sierpnia. We wszystkich garni­
zonach armji bułgarskiej, w starej Buł- 
garjl, jak i na obszarach okupowanych 
przez wojska bułgarskie, odbyło się w nie­
dzielę zaprzysiężenie na młodego króla Sy­
meona II. W  szkole wojskow ej w Sofji, 
w  k tó re j k ró l B orys tak  często bawił, za­
p rzysiężenia dokonał osobiście m in ister 
w ojny. Ja k o  pierw szy oficer a rm ji b u łg a r­
skiej złożył przysięgę brat zmarłego króla, 
książę Cyryl, a następnie oficerowie, pod­
oficerowie i żołnierze. N a w stępie tego 
uroczystego ak tu , m in iste r wojny, generał- 
porucznik Michoff, w ystosow ał przem ó­
w ienie do arm ji- P o  te j uroczystości 
w szystkie sz tandary  pułków  sofijskioh 
przeniesiono na  zamek, gdzie w ystaw iono 
je  koło trum ny  ze zwłokam i zm arłego 
króla.

Młodzież Bułgarji składa hołd 
zmarłemu królowi.

Sofja, 30 sierpnia. Przywódca państwo­
wej organizacji młodzieży Branni, prof. 
Karaiwanow, wydał odezwę, w której po­
stanowił: W szystkie formacje składają 
hołd osobie zmarłego cara Borysa III i je­
go dziełu. W szyscy chłopcy i  dziewczęta 
o rgan izacji Brarani sk ład a ją  przysięgę 
w ierności nowemu carow i Sym eouowi II. 
P rzed  Bogiem  oraz na  św ietlaną pamięć 
JK M ości ca ra  B orysa I I I  B rann i ślubuje 
w iernio i o fiarn ie  służyć nowemu carow i 
i  ojczyźnić.

Co konstytucja bułgarska 
postanawia o regencji.

Sofja, 30 sierpnia. P ra sa  bułgarska pu­
blikuje artykuły konstytucji bułgarskiej, 
regulujące sprawę następstwa tronu i re­
gencji na wypadek przedwczesnego zgonu 
króla.

A rty k u ł 26: Jeżeli k ró l w stępuje na tron  
przed uzyskaniem pełnoletności, wówczas 
do czasu uzyskania  pełnoletności u s ta n a ­
w ia się regencję I opiekę.

A rt. 27: R egencja sk łada się z trzech re­
gentów, wybranych przez wielkie Sobranie.

A rt. 28: K ró l może jeszcze w czasie swe- 
fO życia zam ianow ać trzech regentów , je ­
żeli następca tro n u  je s t m ałoletni. Na to 
w ym agana je s t jednak  zgoda i zatw ierdze­
nie przez w ielkie Sobranie.

A rt. 29: Członkami regencji mogą być: 
premjer, członkowie najwyższego sądu łub 
osoby, które ju t dawniej piastowały to sta­
nowisko, przyczem  nie dopuściły się żadne­
go przew inienia.

A rt. 32: W ychowanie małoletniego króla 
I zarząd dóbr oddaje się owdowiałej kró­
lowej i opiekunom. Tych ostatn ich  m ianuje  
ra d a  miniefcrów w porozum ieuniu z królo-

A rt. 38: Członkow ie regencji nie m ogą 
być rów nło ł opiekunam i m ałoletniego kró-
h»-

Berlin, 30 sierpnia. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych komunikuje 
z głównej kwatery Fiihrera w dniu 29 
sierpnia:

Na południowym i środkowym odcinku 
froątu wschodniego trwają ciężkie i szcze­
gólnie dla nieprzyjaciela obfitujące w stra­
ty walki, które przedewszystkiem w ogni­
skowych punktach wskutek silnego udzia­
łu czołgów i lotnictwa obydwu stron wzmo­
gły się do największej gwałtowności.

W zachodniej połaci morza Syberyjskie­
go niemieckie łodzie podwodne zatopiły 
z pośród małych konwojów 3 parowce 
o łącznej pojemności 13.000 ton.

Szybkie niemieckie samoloty bojowe pod­
czas dziennego ataku na port w Augusta

Berlin 30 sierpnia. Naczelna Komenda 
Niemieckich Sił Zbrojnych donosi w dniu 
30 sierpnia z Głównej Kwatery Fiihrera:

Sowietom nie udało się w ciężkich bo­
jach, które trwają na wschodzie od 5-go 
lipca prawie bez przestanku, mimo wiel­
kiej przewagi w ludziach i materjale bo­
jowym, doprowadzić do przerwania nie­
mieckiego frontu i wdarcia się w niego. 
Jakkolwiek nieprzyjaciel rzucał, nie zwra­
cając uwagi na silne straty, coraz to nowe 
oddziały do walki, to jednak zawsze się 
nam udawało dzięki zażartej obronie i 
kontratakom naszej bezprzykładnie wal­
czącej piechoty, wspomaganej wybitnie 
przez inne gatunki broni, utrzymać llnję 
obronną albo ją znowu odebrać. Tam, gdzie 
nastąpiły ruchy wymijające, odbyło się to 
w pełnym porządku i po zniszczeniu wszy­
stkich ważnych dla nieprzyjaciela objek- 
tów i zawsze celem skrócenia frontu i zy­
skania w ten sposób nowych rezerw.

Również i wczoraj doszło zwłaszcza na 
południowym odcinku frontu wschodniego

Genewa, 30 sierpnia. Specjalny korespon­
dent „Timesa“ na Sycylji reasumuje na ła­
mach swego dziennika przebieg kampanji 
sycylijskiej.

A nglicy i A m erykanie popełnili szereg 
błędów. Tak naprzykład  a r ty le r ja  przeciw­
lo tnicza n iejednokrotnie ostrzeliw ała wła 
sne m aszyny, podczas gdy  znowu piechota 
w swem niedoświadczeniu często w ysuw a­
ła  się za daleko naprzód, dostając  się w 
g rad  w łasnych bomb. N aw et s ta re  dywizje 
ósmej a rm ji mimo swych d ługotrw ałych 
doświadczeń, m usiały  się jeszcze w ielu rze­
czy nauczyć, gdyż nie były one przyzw y­
czajone do w alk  w tak  nieprzejrzystym  te­
renie, ja k  na S ycylji i dlatego też często a- 
takow ane były  przez w ojska niemieckie,

Ankara, 30 sierpnia. Za pośrednictwem 
dzienników stambulskich, zbliżonych do 
ambasady angielskiej, wdrożyły czynniki 
brytyjskie z całem natężeniem wojnę ner­
wów na terenie Turcji.

Licznemi a rtyku łam i, zamieszczanemi pod 
w ielkiem i nagłów kam i, zam ierza się wply; 
nąć na tu recką opinję publiczną. W ysiłki 
te  jednakow oż nie zostały  uwieńczone żad­
nym  skutkiem ; wręcz przeciwnie, odnosi 
się wTażenie, jakgdyby  z T urc ji we w ła­
snym  zakresie rozpatryw ano sy tuację  wo­
jenną. O pierając się na zasadzie n eu tra l­
ności, oceniano stan faktyczny sta le  sto ­
sunkowo trzeźwo j rzeczowo. Turcja zna 
niebezpieczeństwo bolszewizmu, śledząc 
nieustannie poczynania Unji Sowieckiej.

O ceniając sytuację, zwłaszcza jeżeli cho­
dzi o wyczekujące stanow isko wojskowe 
Niemiec, dochodzą tu ta j do tak ich  wnio­
sków, ja k  np. „Nnbir Nadi“: „Naszem zda­
niem nie chodzi tu ta j od odczekanie, by 
w konsekw encji w ykorzystać tarc ie  między 
aljan tam i, lecz są to raczej kroki o cha­
rak te rze  wojskowym, posiadające doniosłe

trafiły celnie bombami 4 statki średniej 
wielkości. W rejonie bejowym Neapolu 
oraz przed południowem wybrzeżem Sar- 
dynji myśliwcy niemieccy zestrzelili wczo­
ra j,11 samolotów nieprzyjacielskich.*

Nasza obrona myśliwska i artylerja 
przeciwlotnicza strąciła nad_ Atlantykiemj 
nad okupowanemi obszarami zachodniemi 
i u wybrzeża norweskiego 4 dalsze aparaty.

Na morzu śródziemnem niemieckie ło­
dzie podwodne zatopiły 3 statki o łącznej 
pojemności 20.000 ton i uszkodziły ciężko 
torpedami wielki transportowiec wojsko­
wy.

Kapitan Rail, dowódca jednej z grup sa­
molotów myśliwskich, uzyskał w dniu 28 
sierpnia swe 200-tne zwycięstwo powietrz-

do ciężkich walk obronnych. Zupełnie m i­
eszczone miasto Taganrog zostało planowo 
opróżnione.

W dwu ostatnich dniach straciły wojska 
sowieckie 487 czołgów i 82 samoloty.

Na wschodniem wybrzeżu Sycylji zaata­
kowały niemieckie i włoskie eskadry lot­
nicze skupiska okrętów na wodach nieda­
leko Augusta. Zniszczyły one dwa tankow­
ce o łącznej pojemności 16.000 brt. oraz 
dwa dalsze okręty i uszkodziły bombami 
cztery frachtowce.

Podczas głęboko w zachodnią część mo­
rza Śródziemnego sięgającego ataku zyska­
ły  niemieckie samoloty bojowe pełne tra­
fienia bombami ciężkiego kalibru w nie­
przyjacielski okręt bojowy I jeden krążow­
nik.

Kilka nieprzyjacielskich samolotów nę­
kających zrzuciły w . ubiegłą noc poszcze­
gólne bomby na zachodnio-nlemlecki teren.

W obszarze Slewslca odznaczył się spe­
cjalnie w ciężkich walkach 12 pułk grena­
dierów 31 dywizji piechoty.

przyqzem całe oddziały, byw ały rozbite. »- 
W szystkie rodzaje broni w czasie kampanji 
sycylijskiej dużo się nauczyły, przyczem 
naukę swą drogo opłaciły. Dowóz posiłków 
bardzo ucierp ia ł skutkiem  akcji niem iec­
k iej, w w yniku k tó re j w ysadzano w powie­
trze m osty i drogi.

Niemcy — ja k  pisze korespondent w dal­
szym ciągu  — staczali zacięte i zwycięskie 
w alki odwrotowe. B y zastosow ać tak ą  ta k ­
tykę, ja k ą  oni stosow ali trzeba dyspono­
wać zdecydowanym i i doświadczonym i w 
w boju żołnierzam i. Niemcy natom iast nie 
tylko stosow ali tą  tak tykę, lecz nadto po­
siadali odpowiedniego żołnierza, w ykorzy­
stu jąc  w ostatn iej m ierze sprzy ja jące  wa-- 
runk i geograficzne. K am panję  sycylijską 
a ljanci bardzo drogo opłacili.

znaczenie i opierające się na następujących 
przesłankach: a ljanci nie mogą, ja k  to
m iało m iejsce w ub. roku, stosować stra - 
teg ji obronnej. Tym  razom zmuszeni są do 
akcji. Niem cy w zupełności uw zględniają 
tak i w łaśnie stan  sy tuacji. Zamiarem Nie­
miec jest odpowiedzieć na ewentualne ata­
ki na twierdzę europejską takim ciosem, iż 
aljanci nie odważą się na powtórzenie tego 
rodzaju próby. W tej okoliczuości dopa­
tryw ać się należy przyczyny obecnej ciszy 
po stroni© m ocarstw  osi*’.

W  podobnym  sensie również „Tasflri Ef- 
kiar“ zw raca uw agę na zapowiedziane 
przez d ra  Goebbelsa przeeiwuderzenie, k tó ­
re bezwarunkowo należy brać poważnie- 
Atak aljanfów na twierdzę europejską mu­
siałby się rozpocząć przed jesienią, a więc 
w ciągu najbliższych 25 dni. Mimo wszel­
kich ofiar i wysiłków A m erykanów  — 
podkreślił „T asfiri E fk ia r“ — atak  ten 
praw dopodobnie nie będzie dla aljan tów  
uwieńczony lepszym wynikiem , aniżeli 
w szystkie dotychczasowe próby tego ro ­
dzaju. W ówczas okaże się, na  czy ją  ko­
rzyść bierze w ojna obrót.

g ą  transportów  lotniczych, _ gdyz d rag a  
burm ańska nadal je s t zam knięta. Możliwo­
ści tej trasy lotniczej są Jednakowoż nie­
słychanie ograniczone. Z tych  też pow o­
dów. ja k  podkreśla ją  ze s tro n y  am ery k ań ­
skiej, n ieste ty  nie może być o tem  mowy, 
by zgodnie z życzeniem C zungkingu po­
większyć dziesięciokrotnie s ta n  bom bow­
ców am erykańskich, stacjonow anych  obec­
nie w Chinach. M ożna być raczej zadowolo­
nym, o ileby się udało zagw arantow ać do­
wóz dla 3—4-krotnie zwiększonego k o n ty n ­
gentu  s ił lotniczych. Pomoc amerykańska 
więc bardzo daleko odbiega od m in im al­
nych żądań Czangkaiszeka. W kołach 
czungkińskich w związku z tem, m im o przy ­
jęcia Soonga przez R oosevelta, panuj*  
sceptyczny n astró j co do tego, czy obecna 
obietnica pomocy przez S tan y  Zjednoczona 
też będzie prak tycznie zrealizow ana, lub 
czy też chodzi tu ta j jedyn ie  o_ pusty  gest, 
podobnie, ja k  i daw ne obietnice tego ro ­
dzaju.

Włoskie komunikaty wojenne.
Rsym, 30 sierpnia. W łoski komunikat wo­

jenny z niedzieli 29 sierpnia brzmi:
N a m orzu półnoono-Tyreńskiem w łoska 

korw eta „Minerwa** pod dowództwem po­
rucznika m ary n a rk i M ario B aroglio  z Ca- 
sa l M onferrato  w dniu 14 s ie rp n ia  po za­
ciętym  pościgu uczyniła niezdolną do wal­
ki łódź podwodną „Sąracen*, o czem do­
niosła adm italicja angielska. Pięciu ofice­
rów, wśród nich komendanta oraz 41 całoa* 
ków załogi wzięto do niewoli.

Niemieckie sam oloty obrzuciły celnonu 
bom bam i sta tk i, s to jące na  kotw icy w por­
cie A ugusta. Uszkotlzono 3 parow ce o łącz­
nej pojemności 18.000 brt. oraz jeden krą­
żownik i jeden statek transportowy spe­
cjalnego typu.

Silne formacje samolotów zaatakowały  
Tarent, Cosenza i Tem i, jak również kilka  
m iejscowości w prowincji Neapolu i Co- 
senzy. Formacje nieprzyjacielskie, która 
zostały zaatakowane prze® myśliwce, w y­
słane niezwłocznie do akcji obronnej, stra­
ciły w przebiegu wielokrotnych gw ałtow ­
nych walk powietrznych 24 sam oloty, 16 
z nich zestrzeliły m yśliwce włoskie, zaś 8 
m yśliwce niemieckie. Dalsze 5 atrąciła 
ziemna obrona przeciwlotnicza.

Trzy m yśliwce amerykański* zostały za­
strzelone przez niemieckie sam oloty m y­
śliwskie nad Sardynją.

*
Rzym, 30 sierpnia. W łoski komunikat 

wojenny z poniedziałku brzmi:
Eskadry włoskiego lotnictwa oraz nie­

mieckich samolotów bojowych atakowały 
port w Augusta- Cztery jednostki o łącznej 
pojemności 21.000 brt. zostały trafiona. Tan­
kowiec o pojemności 8.000 brt. został trafio­
ny bombą i eksplodował, d ru ll zaś tanko­
wiec o pojemności 8.000 brt. został objęty 
pożarem.

Na zachoduiem wybrzeżu przeciwstawiły  
się niemieckie samoloty nieprzyjacielskie­
mu konwojowi, uszkadzając jeden okręt 
bojowy i jeden krążownik.

Silne nieprzyjacielskie eskadry lotnicze 
dokonały nalotów na miasto Orte, okolica 
Neapolu, prowincję Salerno oraz na Catan- 
zaro, powodując znaczne szkody. W łoskie 
m yśliwce zestrzeliły siedem nieprzyjaciel­
skich samolotów, niemieckie zaś dwa. W! 
ogniu bateryj przeciwlotniczych spadł jo* 
den aparat Spitfire.

Londyn w oczekiwaniu 
czerwonych reprezentantów.

Genewa. 30 sierpnia. Podeias ody jęszcaę 
przed kilku dniami na ziemi Brytyjskiej 
wylądowało pięciu senatorów amerykań­
skich jako pierwsi wszędobylscy turyśel 
wojenni, obecnie oczekuje się znowu przy­
bycia, jak podaje „Daily Telegraph**, czer­
wonych reprezentantów.

I  tak w najbliższej przyszłości generalny  
radca sowieckich związków zawodowych 
Mikola Szwernik, jako pierwszy przedsta­
wiciel sowieckich spółek zarobkowych na 
czele delegacji przybędzie do Londynu. •— 
Szwernik — jak podkreśla dziennik — nie 
jest w Anglji- osobą nieznaną. Ciemny ten 
typ o przenikliwych oczach w mistrzowski 
wprost sposób nie umie zachować milcze­
nia, lecz — jak stwierdza „Daily Telegraph" 
— we właściwej chwili-ujawniać^ umie swe 
poglądy Z zadziwiającą otwartością. Zwie­
dzając w czasie swego ostatniego pobytu w  
A nglji zakłady zbrojeniowe, można się o 
tem było przekonać, słuchając jego ciętych  
uwag. Próci Szwernlka liczą się tutaj rów­
nież z wizytą prezydenta AVL, W illiama 
Greena. Green również przybędzie na czele 
delegacji, celem przeprowadzenia rozmów ę 
rprezentantami brytyjskich związków za­
wodowych.

Pierwszy kontakt pomiędzy 
ZSRR i Egiptem.

Genewa, 30 sierpnia. B. ambasador so­
wiecki w Londynie, a obecnie wicekomieąrz 
w komisariacie _ 6praw zagranicznych w 
Moskwie, Majski, bawiący obecnie w E gip­
cie, w edług doniesienia z Londynu, odbył 
w sobotę w Aleksandrii spotkanie z Nahaa 
Paszą. W związku z tem Londyn stwierdza, 
że był to pierwszy oficjalny kontakt po­
między Związkiem Sowieckim i Egiptem. 
Na temat treści rozmów nie podano do­
tychczas nic do wiadomości.

Jak donoszą z Montevideo, rząd urugwajski 
czyni przygotowania do wysłania przedstawiciela 
dyplomatycznego do Moskwy.

Nowe obietnice Waszyngtonu pod adresem
Czungkingu.

Sztokholm, 30 sierpnia. Skutkiem rosną­
cego niezadowolenia w Czungkingu, rząd 
amerykański widocznie czuł się zmuszonym  
do podjęcia przynajmniej próby udobru­
chania Czangkaiszeka jakimś wielkim ge­
stem. W kołach neutralnych niejednokrot­
nie podkreślono, iż czungkiński m in ister 
spraw  zagranicznych, Soong, k tó ry  przez 
szereg tygodni zarówno w Londynie, jak  i 
w W aszyngtonie darem nie wyczekiwał na 
chwilę odbycia rozmowy z Churchillem  lub

Rooseveltem, nagle p rzy jęty  został przez 
prezydenta S tanów  Zjednoczonych. Roose­
velt oświadczył mu. Iż Anglja i Stany 
Zjednoczone gotowe są spełnić życzenia 
Czungkinku i znacznie wzmocnić swe siły  
lotnicze w Chinach. Rzecz oczywista, iż w 
w ypadku tego rodzaju zasilenia kon tyn­
gentów  lotniczych, pod uwagę wziąć trze­
ba możliwości dowozu i aprow izacji. Zaopa­
trzenie w m aterja ł pędny, części zapasowe 
i t. d. odbyć się może jedynie  z Indyj dro­

ne.

Wszystkie próby przełamania frontu 
spełzły na niczem.
Opróżniono planowo Taganrog.

Kampanję sycylijską aljanci drogo opłacili.

Turcja zna niebezpieczeństwo bolszewizmu.
Głosy tureckie o sytuacji wojennej.
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Proklamacja rzędu bułgarskiego
Sofja, 30 sierpnia. PremJ»r i m inister 

•praw  zagranicznych prof. Filoff ogłosił 
w sobotę wieczorem o godz. 20-tej za po. 
irednictwem radja następującą proklama 
eję:

„Jego Król. Mość król i ca r Borys III' 
zgedinoezyeiel, po krótkiej i ciężkiej cho­
robie zm arł dziś, to jest 28 sierpnia 1943 
roku o godz. 16.22 w otoczeniu rodziny 
iWielka jest i niepomierna boleść B ułgarj' 
i  narodu bułgarskiego. Naszym świętym o 
bowiązkiem jest spełnienie jego poslanui 
ctwa i w jedności kroczyć nadal po weka 
zanej przez niego drodze".

Proklam ację tą  podpisali wszyscy człon 
ko wie rządu bułgarskiego.

Finlandja 
nadał w niebezpieczeństwie.

Genewa, 30 sierpnia. Według wiarygod 
nych informacyj, nadeszłych tu  z Helsinek, 
spotkaniu przywódcy fińskich związków 
zawodowych z delegatem angielskich zwią­
zków zawodowych, jakie miało miejsce w 
Sztokholmie, nie należy przypisywać więk 
szego znaczenia politycznej natury.

Spotkanie to miało raczej charak ter oso­
bisty  i nie należałoby z niego wnosić ja ­
kichś okoliczności, k tóre możnaby okre­
ślić mianem kontaktów pokojowych fińsko- 
angielskich. Dla czynników oficjalnych w 
F inlandji nie jest tajemnicą, że pretensje 
Związku Sowietów do aneksji terytorjów  
fińskich wykluczają możliwość zawarcia 
pokoju z koalicją anglo-amerykańsko-eo 
wiecką. Ponieważ Sowiety nie zrezygno­
w ały z pretenayj włączenia pogranicznych 
terenów do Rosji Sowieckiej — F inlandja 
znajduje się obecnie w bezpośrednio za 
grażająeem  jej niebezpieczeństwie, podob 
nie, jak  to miało miejsce w chwiii, kiedy 
przystąpiła do walki z bolszewizmem w 
obronie wolności i niepodległości.

Zaginięcie szwedzkiego samolotu 
komunikacyjnego.

Sztokholm, 30 sierpnia. Szwedzki samo. 
lot komunikacyjny „Gladan1", znajdujący 
•ię w nocy na sobotę w drodze powrotnej 
*  Anglji do Szwecji, nie przybył do swego 
miejsca przeznaczenia, t. zn. na lotnisko 
sztokholmskie Bromma.

Zmobilizowano natychm iast wszystkie 
środki, stojące do dyspozycji, by odszukać 
zaginiony samolot, oraz w razie potrzeby 
wdrożyć jaknaj szybszą pomoc. Na pokła­
dzie samolotu prócz załogi, składającej się 
z 4-ch członków pod dowództwem głównego 
pilota Lindnera, znajdowało się jeszcze 
trzech dalszych pasażerów.

W kilku wierszach.
.W sobotę w katedrze w Santiago de Campo- 

stella odbyła się uroczystość nadania generałowi 
Franco godności burmistrza honorowego miasta 
Santiago.

*
Dowódca japońskich formacyj obronnych na 

w yspie Attu, Yamazaki został m ianowany obec­
nie dodatkowo generał-porucznikiem. Dalszych  
94-ch oficerów posunięto o jeden stopień wyżej. 

*
No w chilijski poseł w  Porlugalji Luis Felio  

Hurtado wręczył w  sobotę prezydentowi państwa 
generałowi Carmonie swoje listy uwierzytelnia­
jące.

*
Jak donosi brytyjsko służba inform acyjna z 

Allahabad w  Indjach, kierownik północno-am ery- 
kańskiego urzędu inform acyj wojennych w  Kal­
kucie, Robert Rand, poniósł śmierć w  dniu 27 
sierpnia wskutek katastrofy samolotu.

*
Reuter przynosi z La Paz wiadom ość o ustą­

pieniu całego gabinetu boliwijskiego. Oczekują 
utworzenia rządu wojskowego.

*
Brytyjska służba inform acyjna donosi z Can­

berra, że pani Roosevelt po sw ych odwiedzinach  
na Nowej Zelandji złoży również wizytę w  Au- 
stralji. Pani Roosevelt ma przybyć do Canberra 
w  najbliższym  czasie.

*
W  piątek popołudniu na lotnisku Portela koło  

Lizbony lądował amerykański sam olot bom bowy 
typu „Liberator" rzekomo z powodu braku ben­
zyny. Załogę, liczącą 15 osób, internowano.

, *
Brazylijski sam olot kom unikacyjny linji Sao 

Paolo-i-Rio de Janeiro, uległ, jak podaje „Asso­
ciated Press", z niestwierdzonej przyczyny kata­
strofie tuż przed przybyciem do Rio de Janeiro. 
Z pośród 21 pasażerów 18 osób poniosło śmierć. 

*
Jak podaje „Central Press" z Nigpo, szalał na 

wybrzeżu Czekiangu gwałtowny tajfun, który w;y- 
*

rządził wielkie spustoszenia. W ładze przedsię­
w zięły szereg kroków, mających na celu niesienie 
pierwszej pom ocy poszkodowanej ludności.

*W skutek letnich ulew i dopływów z rzeki Żół­
tej rzeka Huri na terenie prowincji Anhui tak 
dalece wezbrała, że grozi wylewem , W  związku 
z tern zmobilizowano mieszkańców okolicznych 
w si, którzy na zmianę podwyższają groble i w a­
ły  rzeczne. W edług ostatnich pomiarów brakuje 
jedynie metr, aby wody rzeki zalały okoliczne 
m iejscowości.

Jak donosi „EFE", rząd n o w o z e l a n d z k i  podał 
do wiadom ości, iż straty wojenne armji now oze­
landzkiej od chwili wybuchu wojny wynoszą 20 
tysięcy ludzi.

*
W  sobotę obradowała pod przewodnictwem  

szefa państwa marszałka Petaina f r a n c u s k a  rada 
gabinetowa, w toku której szef rządu Laval zło­
żył sprawozdanie z toku rozmów, jakie odbył 
W ciągu ubiegłego tygodnia.

Uroczystości odpustowo ku czci
bl. Kadłubku w Jędrzejowie.

(Zet) Jędrzejów, 31 sierpnia. W dniu 27 
sierpnia hr. zakończyły się w klasztorze po- 
cysterskim w Jędrzejowie wielkie uroczy, 
stości odpustowe ku czci hfog. Wincentę- 
go Kadłubka, trw ające tydzień.

W okresie tym, tj. od 20-go do 27-go sier­
pnia Jędrzejów przeżywał wielkie dni. Jest 
•to jedyna parafja  w diecezja kieleckiej', 
k tó ra posiada szczątki Wielkiego P atrona 
k ra ju . W nrurach klasztoru jęduzejowsk le­
skiego od lat 720 pochowany jeist bl. W in­
centy Kadłubek, dla którego kult nie usta­
je  mimo ciężkich chwil i hulbu arm at to­
czącej się wojny.

I  tak samo, jak  przed wiekami, u grobu 
Błogosławionego w specjalnej kaplicy od­
bywały- się obecnie uroczyste nabożeństwa 
według ustalonego program u, a  więc co- 
dziennie w czasie oktawy o godz. 7-ej i 8-ej 
Msze św. śpiewane i sum y o godz. 9-ej z 
wystawieniem Najświętszego Sakram entu 
i procesją.

Główna uroczystość odbyła się w niedzie­
lę, dnia 22 hm. z następującym programen:
o godz. 8-mej i 10-tej Misze św. śpiewane; 
o godz. 12-tej uroczysta 'sum a z wystawie­
niem Najświętszego Sakram entu i proce­
sją. Sumę celebrował dziekan parafji św. 
Trójcy w Jędrzejowie, ks. Teofil Jab łoń­
ski. Uroczysto nieszpory odprawione zosta­
ły  o godz. 16-tej. W czasie nabożeństw zna­
kom ity kaznodzieja profesor Sem inarjum

Duchownego w Kielcach; ks. kan. Sobal- 
kowski, wygłaszał podniosłe okolicznościo. 
we kazania. W zastępstwie J . E. biskupa 
kieleckiego, ks. dr. Kaczmarka, w uroczy­
stościach odpustowych brał. udział gene­
ralny wikarjusz diecezji kieleckiej, ks. kan. 
Kałwa.

Już w wilję uroczystości odpustowych 
przybyła do klasztoru w Jędrzejowie więk­
sza ilość księży z okolicy, którzy od sam e­
go rana do wieczora spowiadali liczne rze­
sze ludności, przybyłej z dalszych nawet 
okolic.

Dawniej uroczystości jędrzejowskie od­
bywały się w drugą niedzielę października.
Ponieważ jednak pora ta, jako jesienna i 
przeważnie deszczowa nie odpowiadała li­
cznym pielgrzymkom, naskutek prośby ów­
czesnego biskupa, ks. A. Łosińskiego, Sto­
lica Apostolska w roku 1917 wyraziła zgo­
dę na przeniesienie uroczystości na dzień 
20-go sierpnia z oktawą, tembardziej, że 
uroczystości te  połączone są z rocznicą 
przeniesienia ciała błog. Wincentego z pod­
ziemi kościoła do grobowca w kościele 
(19 sierpnia 1633 roku).

Dlatego też uroczystości odpustowe w 
każdym roku od la t 26 rozpoczynają się 
w dniu 19 sierpnia uroczystemu nieszpora­
mi z wystwiemiem Najświętszego Sakra­
m entu u grobu bł. Kadłubka.

Pomyślny rozwój rzemiosła warszawskiego.
Warszawa, 30 sierpnia. J a k  wynika z da­

nych statystycznych, rzemiosło warszaw­
skie wykazuje zdecydowany rozwój, pomi­
mo dającego się odczuwać braku surowców 
oraz występujących trudności na odcinku 
transportow ym, Według najnowszych da­
nych, okręg warszawski posiada ponad 10 
tysięcy zakładów rzemieślniczych, zatrud­
niających około 50 tysięcy pracowników. 
Z zestawienia obu liczb wynika, że wymie­
nione zakłady zatrudniają przeciętnie pięć 
osób; wchodzą tu  w grę rączej w arsztaty 
małe, w których przeważnie właściciele sa­
mi pracują, a które przed wojną były 
głównie w rękach żydowskich.

Z zakładów rzemieślniczych najwięcej 
przypada na branżę skórzaną, metalową, 
spożywczą i włókienniczą. Zakłady rze­
mieślnicze według branż przedstaw iają się 
następująco: dział metalowy — 2 tysiące
zakładów, skórzany — 1.680, odzieżowy — 
1.500, spożywczy — 1.300, reszta zakładów 
przypada na wszystkie inne branże. Obok 
dużych zakładów budowlanych, okręg w ar­
szawski posiada w danej branży 900 małych 
warsztatów- Uczestnictwo rzemieślników 
w licznych kursach organizowanych przez 
odnośne władze stale podwyższa fachowy 
poziom i wydąjaość zakładów rzemieślni­
czych

niemożności wyżywniemia go. Dzieckiem 
zaopiekował się narazie znalazca.

(Zet) SIEDM GOSPODARSTW PA­
STWA OGNIA. W e wsi Sobowioe, gm iny 
Mierzwiin (powiat Jędrzejów) pożar s tra ­
wił sdedm domów mieszkalnych wraz z 
chlewami i przybudówkami oraz osiem 
stodół napełnionych tegorooznemi zbiora­
mi. Ogień wybuchł w zagrodzie Jan a  Rej- 
ta ra  wskutek wadliwej konstrukcji komi­
na, gdyż najpierw  zapaliła się strzecha 
słomiana w pobliżu komina. Z zabudowań 
R ajta ra  ogień przeniósł się na sąsiednie 
zabudowania. W akcji ratowniczej brało 
udział 10 straży  z okolicy, dzięki której 
uratowano od zniszczenia inne zabudowa­
nia wiejskie. W czasie ratow ania swego 
m ienia uległo poparzeniu kilka osób z po­
śród poszikodowamyelh. Ogólne s tra ty  wy­
noszą pół m iljona złotych.

(Zet) BANK W NOWYM LOKALU. 
Bank Spółdzielczy w Kielcach przeniesio­
ny został w tych dniach z budynku Pow ia­
towej Spółdzielni Rolniczo-Handlowej do 
lokalu własnego przy ulicy Szerokiej 38. 
Godziny urzędowania Banku pozostają bez 
zmiany, t. j. od godz. 9-tej do 16-tej.

(Zet) PRZEZ OTWÓR DO SPICHLE­
RZA. Zapom-ocą wybicia otworu w ścianie 
do śpichlerza Stanisław a Dudały we wsi 
Helenówek, gminy Mierzwin, nieznani 
oprawcy dokonali kradzieży na jego szko­
dę około 80 kg mąki pszennej, 50 kg m ąki 
żytniej, tyleż kaszy, koca, pary butów i 60 
siztuk jaj.

(Zet) BANDYCI W MŁYNIE. K ilku u- 
zbrojonych sprawców dokonało wieczorem 
napadu na  mieszkanie właściciela młyna 
w Bydlinie, gminy Dlużec koło W olbro­
mia,Ludwika Kwiatkowskiego, Tabując ty­
siąc złotych gotówką oraz garn itu ry  w ar­
tości 1200 zł. Pościg za bandytam i nie dał 
pozytywnego wyniku.
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Dziś: Rajm unda Non. 
Ju tro : Bł. Bronisławy

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 21.30 do 4.30

Zdrowotność mieszkańców 
miasta Kielc uległa poprawie.
(Zet) S ta tystyka Wydziału Zdrowia przy 

zarządzie m iejskim  w Kielcach za miesiąc 
lipiec wykazuje następujące wypadki cho­
rób: 10 gruźlicy, 7 — dyfterytu, 8 —
szkarlatyny, 2 — kokluszu, 15 — odry i 9 -  
świnki. Dwie ostatnie choroby miały prze­
bieg epidemiczny. W miesiącu sprawozda 
wczym nie zanotowano ani jednego wy­
padku zachorowania na tyfus plamisty. 
Inne choroby zakaźne sezonu letniego, jak 
czerwonka i dur brzuszny nie dały się ró­
wnież specjalnie we znaki i przejawiały 
«ię jedynie w kilku odosobnionych wypad­
kach.

Jest to dodatni rezultat działalności za­
pobiegawczej w postaci przymusowych 
szczepień ochronnych, jak  również rezulta­
tem pracy m iejskiej Pracow ni Badania 
Żywności, k tóra otacza specjalnym  nadzo­
rem  wszystkie studnie, prowadząc syste­
m atyczną kontrolę dostarczanego do spo­
życia mleka i artykułów  żywnościowych.

Kolumny epidemiczne dokonały w ub. 
miesiącu przeglądu ulic: Bodzentyńskiej, 
Dalekiej, Kolejowej, Gubernialnej, Koszy­
kowej, M azurskiej i Sandomierskiej. Ogó­
łem zbadano 234 mieszkania, z czego tylko 

okazało się nie na wymaganym poziomie 
sanitarnym . Mieszkania te poddano ścisłej 
dezynfekcji. Zbadano również 1150 osób, 

czego zawszonych okazało się 452 osoby. 
Wszyscy otrzym ali skierowanie do bezpła­
tnej kąpieli w łaźni miejskiej.

Zapotrzebowanie na drzewka
owocowe.

(Zet) Jędrzejów, 31 sierpnia. Powiatowe 
władze rolnicze w Jędrzejowie, tak  samo, 
ak w poprzednich latach, zamierzają 

sprowadzić drzewka owocowe dla potrzeb 
powiatu.

Celeni sprowadzania drzewek do sadze­
nia, zapoitrzebowania należy nadsyłać do 
powiatowego Instruk to ra  ogrodnictwa w 
Jędrzejowie najpóźniej do dnia 10 wrze­
śnia br. Do drzewek owocowych przewi- 
:7.iame są paliki i wiązadła.

Zgłoszenia na drzewka należy w miarę 
możności doręczać osobiście w biurze po­
wiatowego instruktora ogrodnictwa w J ę; 
drzejowie. budynek gimnazjalny, pokój 
nr. 68, w godzinach urzędowania, dla zo­
rientow ania się co do rodzaju gleby pod

sad. — Pierwszeństwo otrzymania drzewek 
owocowych m ają kandydaci do zakładania 
nowych sadów handlowych, na uzupełnie­
nia wymarłych i usuniętych drzew, wła­
ściciele większych sadów am atorskich 
oraz członkowie Związku Ogrodniczego.

Tanie noclegi dla kuracjuszów.
(Zet) Kielce, 31 sierpnia. Podajemy do 

wiadomości ogółu czytelników, że w Kiel­
cach, przy ul. Czarnowskiej 10, znajduje się 
lokal noclegowy Polskiego Komitetu Opie­
kuńczego na Kielce.miasto, w którym za 
minimalną opłatą mogą przenocować ku­
racjusze, którzy zostali skierowani do le­
czenia się w Sanatorjum  „Górka" w Busku- 
Zdroju lub do Sanatorium  „Zuc* w Busku- 
Zdroju, a którzy muszą zatrzymać się w 
Kielcach, celem przenocowania.

Wypadek 
na szosie pod Chęcinami.

(tel.) Na szosie Kielce—Jędrzejów, pod 
Chęcinami zdarzył się ostatnio wieczorem 
wypadek najechania samochodu ciężaro­
wego na furm ankę należącą do Szczepana 
W ilka, zamieszkałego we wsi Drodziejowi 
ce, w pow. kieleckim. W skutek zderzenia, 
koń. należący do W ilka został ciężko potur­
bowany, a właściciel furm anki odniósł po­
ważne rany  głowy. Rannemu przyszedł 
z pomocą lekarz.

Bandyci nie przebierają 
w środkach.

(Zet) Około godz. 8-mej wieczorem do 
mieszkania jednego z zamożniejszych go­
spodarzy Mateusza Zięby we wsi Przez- 
wody, gminy Nawarzyce (powiat Jędrze­
jów) wtargnęło kilku uzbrojonych osobni­
ków i zażądało wydania pieniędzy.

Wobec odmówienia wydania pieniędzy 
bandyci poczęli znęcać .się nad Ziębą i je ­
go rodziną, bijąc nietylko jego, lecz jego 
starego ojca, żonę Zięby, córkę i syna. Gdy 
i to ni pomogło i Zięba w dalszym ciągu 
odmawiał wydania pieniędzy, sprawcy u- 
siłowali powiesić Ziębę, a następnie za­
strzelić w pobliskim lesie.

W rezultacie wepchnęli wszystkich do 
piwnicy i tam  zamknęli na klucz, następ­
nie poczęli rabować mienie Zięby. Łuipem 
bandytów padła kwota zł. 133, zegarek dam­
ski, dwa pierścionki, 18 kg miodu, rower 
męski, garderoba, bielizna i różne wartor 
ściowsze przedmioty ogólnej wartości oko­
ło 40.900 zl. Pozatem napastnicy zebrali 
dowód osobisty Zięby.

Obrabowanych i zamkniętych w piwnicy 
uwolnili nazajutrz eąsiedzi. _

(Zet) NIEMOWLĘ W BRAMIE. F ran ­
ciszek Grzybek, mieszkaniec Buska-Zdroju, 
znalazł w jednej z bram  przy ulicy Po­
przecznej w-Busku niemo wlę płci męskiej, 
liczące dwa tygodnie.^ Przy dziecku znale­
ziono kartę, w której m atka dizieeka wy­
jaśnia, że dziecko musiała podrzucić z po­
wodu ciężkich warunków m aterjalnych i

Lista ofiar katyńskich.
(tp) Kraków, 30 sierpnia. Podajem y w 

dalszym ciągu listę ofiar katyńskich, spo­
rządzoną przez techniczną komisję Pol­
skiego Czerwonego Krzyża. — Męczeńską 
śmiercią polegli:
4023. Przystasz 2b ign itw  — wojskowy. (Znalezionej

k a r ty  pocztowy, w izytów ki i notos).
■1024. Sawicki Jerzy — ppor. rei. K aw aler Krzyś* 

N iepodległości, przed w ojną zara. K atow ice, u l. 
Ju ljuS aa  L igonia  9/9. Przez szereg la t był śp. 
ppor. rez. Saw icki dyrek torem  Polskiego Zw iązku 
Zachodniego w  K atow icach. (P rzy  szczątkach zua- 
lezioaio: leg it. K rzyża Niepodległości, k a r ty  w i­
zytow e i  l is t urzędow y).

4025. Siyszkiew icz Rafał —  kpt. (Znaleziono kaxty 
w izytow e).

4026. Nierozpoznany podpułkownik.
4027. Nierozpoznany wojskowy.
4028. Frankowski Wacław — por. K aw aler K rzyża 

N iepodległości. (Znaleziono leg it. K rzyża Niepodl. 
pro tokó ł urządow y, oraz k a r ty  wizytowe).

4029. Kuźnleki Zygmunt — por. Urodź. 6. 4. 1905 r. 
Znaleziono: znak rozpoznawczy i ks. st. sl. o fi­
cerskiej).

4030. W ania Edward — ppłk. (Znaleziono k a r ty  wi-.
zytowe).

4031. Nierozpoznany wojskowy.
4032. Paciorkowskl Stanisław — cyw ilny. (Znaleziono: 

blaszkę ew idency jną z obozu NKW D w Ostaszko­
w ie N r. 1964. k a rty  poczt, i lis ty , k tó rych  n a ­
daw cą je s t inż. H elinger).

4033. Podkowa Jerzy —  ppor.
4934. Ciepluch W incenty — wojsk.
4035. Nierozpoznany wojskowy.
4036. Marynowski Zbigniew —  ppłk. (Znaleziono

listy). 1
4037. Śm igielski Antoni — ppor. (Znaleziono: k a r tą  

m obilizacyjną, rozkaz w yjazdu  i  pism o w oj­
skow e)..

4038. Morkowski Edmund — ppor. (Znaleziono pocz­
tów ki).

4039. Nierozpoznany wojskowy.
4040. Czariiński S tan isław  — mjr, (Znaleziono 2 no­

tesy).
4041. Nowosielski Gustaw —  ppłk. K aw aler K rzyża 

V ir tu ti  M ilita ri. (Znaleziono krzyż V. M. i  2 k a r­
ty  pocztowe).

4042. Gąsiorowski Gustaw Leszek — ppor. (Znalezio­
n o : dowód osobisty  i  k a r ty  wizytowe).

4043. Kaziak Andrzej — porucznik. (Znaleziono; p i­
smo urządowe).

4044. Sobocki Józef — porucznik. (Znaleziono: św . 
szazepienia w Kozielsku).

4045. Pilawski Roman — of. rez. (Znaleziono: karty  
pocztowe (ze Lwowa) i fo to g ra f  je).

4046. Nierozpoznany porucznik,
4047. Nierozpoznany wojskowy.
<M8. Nierozpoznany podporucznik.

4G49. Borowiecki Zygmunt — wojsk. Urodź. 10. 3. 
1908 r., zaui. W arszaw a, u l. M arszałkow ska 35/9.

4050. Ławnei Józef — ppor. (Znaleziono zmak roz­
poznawczy).

4051. Krajewski Jarosław —  por. (Znaleziono odzna­
k i pułkow e, b ile ty  w izytow e i  fo tog rafje).

4052. Nierozpoznany wojskowy.
4053. Głazowski Zygmunt — wojsk. (Znaleziono za­

św iadczenie row erow e).
4054. Szurowicz Kazimierz — ppor. (Znaleziono: w i­

zytów ki, l is t  i  k a r ty  poozt.).
4055. Nierozpoznany porucznik. (Znaleziono: k a r tk ą  % 

adresem  D ziedzicka H elena).
4056. Jakimowski W acław — wojsk. Urodź. 2. 9. 190J 

roku. (Znaleziono: ks. oszcz. PKO., leg it. u rzędn i­
czą i św iad. szczep, w  K ozielsku).

4057. Jeglińsk i W incenty — ppor. M gr. filozofji. 
(Znaleziono: dyplom  m gr. fil., leg it. urzędniczą 
o raz  k a r tk ą  pocztow ą, k tó re j nadaw cą je s t  YTa- 
le r ja  Je g liń sk a , K atow ice). -

4058. Nierozpoznany podporucznik.
4059. Raczyński Kazimierz — wojsk. Przed w o jną  

zam  Poznań, ul. F re d ry  3. (Znaleziono: leg ity ­
m acje, 2 k a r ty  w izytow e -i fo tog rafje).

4060. Grudzień Stanisław — wojsk. (Znaleziono leg it. 
urzedn. państw , i św. szczepienia w K ozielsku).

4061. Nierozpoznany wojskowy.
4062. Szaniawski Aleksander — ppor. U r. 4. 5. 1895 r . 

Zam. W arszaw a, u l. G logera 3/2. (Znaleziono: le ­
g ity m acje  ofic., k a r tą  p rzydzia łu  w ojennego i  
listy ).

4063. Piechowiak Ignacy —  ppor. U r. 1909 r .  (Zna­
leziono: znak rozpoznawczy, ks. ®t .sl. ofie., k a r tk i  
pocztowe).

4064. Nierozpoznany podporucznik. (Znaleziono: wi- 
zytów ke z nazw iskiem  „E ugenjusz  G rutow , Łódź, 
ul. G dańska 87, oraz k a r tk i z notesu).

4065. Midura Stanisław  — ppor. (Znaleziono leg it. 
u rz . państw , i pocztówki).

4066. Głogowski Kazimierz — ppłk. (Znaleziono k a ł-  
ty  wizytowe).



X

Praktyczne wskazówki dla rolników.
Zmilczanie c u m  m przez żurawinie ziarna.

(tp) Po odstaw,ieniuj-kontyajgentu zbożo^ 
vrego, każdy ; ro ln ik  musi?,pomyśleć o sobie,
i. o sw ojej rodzinie. Cześć|żboża;chlebow e-j 
go m usi zarezerw ow ać dla ,wMebie ua*wyŻ5fc 
w ienie rodziny^w  c iąg u ^ ea łeg o ro k u .

Ale to ń ietw szystko . O dpowiednią ilość 
zbóż. zależnie ,vócl'posiadanego obszaru  pola, 
m u si pozostaw ić1’pod zasiew  jesienny  oraz 
w iosenny (jeżelńaest zboże .jare). K ażdy  ro l­
n ik  wie, że^ebof óba zbóż czyni duże spu sto ­
szenia i na raża  go na  s tra ty . A by tej^ ew en­
tualności ^uniknąć, należy zapraw iać z ia r­
no siew ne} ju ż p b  ec n ie.

Pew ne choroby  zbóż, ja k  p leśń  śniegowa, 
g łow nia źclźblbwa żyta, śnieć pszenicy, pa- 
siastość liśćM ? głowni a zw arta  jęczm ienia 
oraz głow nia pyłkow a owsa, dadzą sic zw al­
czać tym  sposobem, że ziarno siew ne pod­
d a je  sie dz ia łan iu  środków  chem icznych, 
t. zw. zapraw . Są to : A baw it, Ceresan, Ger- 
m isan  i Z iarnik .

Z apraw ianie  z iarna  stosu je  sie w wodnym  
roztw orze (zapraw y m okre) litb w postaci 
proszków  (zapraw y suche). Także przy  za­
praw ach  suchych sk ładn ik i skutecznie 
d z ia ła ją  n a ’’przyczepione do pow ierzchni 
ziarna zarodki chorób w postaci rozpuszczo­
nej, a m ianow icie rozpuszczone przez w il­
gotność gleby.

Zapraw y m okre s to su ją  sie albo przez za­
nurzenie z iarna  w roztw orze zapraw y, albo 
przez skrupian ie  lub  polew anie zboża ty m  
roztw orem . Po zapraw ieniu  w obydw u przy ­
padkach zboże m usi być przed w ysianiem  
wysuszone. Z apraw ian ie  suche w ykonuje 
sie w ten  sposób, że w specjalnym  aparacie, 
t. zw. zapraw iarce, m iesza sie dobrze z ia r­
no siew ne z proszkiem  zapraw y. Z iarno  _ za­
praw ione na sucho możo być n a tychm iast 
w ysiane. P rzy  p racy  z suebem i zapraw am i 
robo tn icy  m usza być chronien i przed w dy­
chan iem  tru jącego  pyłu za pom ocą ochra­
niaczy oddechowych lub przyw iązanej na 
ustaeh  chusteczki.

Jeżeli chcem y zwalczyć głow nie pyłkow ą 
pszenicy i jęczm ienia, n ie  możem y s to so ­
wać środków  chem icznych. P om aga tu ta j 
zapraw ianie  w gorącej wodzie, p rzy  któ- 
rcm  ziarno, po uprzednięm  napecznieuiu 
przez 4 godziny w wodzie o tem pera tu rze  
20—30” C. zanurza sie na 10 m in u t do w o­
dy o temp. .">0—52° C. Poniew aż zabieg ten  
nie wszędzie da sie przeprow adzić, poleca 
sie w celu zapobiegania tym  obydwom 
chorobom  używ anie z iarna, pochodzącego 
z zupełnie zdrow ych upraw .

Tym  sposobem m ożna równocześnie zw al­
czyć np. śnieć i głow nie pyłkow ą pszenicy.

daje d o ln e  w ynik i. D obrą m etod ę zw alczan ia  sta- 
h o w ićza stó so w a n w T g a zó w „ tru ją cy ch , jednak uży-  
■ ćied ćb ; n a leży  ̂ doradzać,’ ty lko  tym , k tórzy  z na-. 
B o ja m if  gazów em i są*! dobrze obznajom ien i. D o-  

fśfconalynj 4 środk iem  %p rzynajm niej do odstrasza-' 
nia m rów ek  s ą ‘ sadze. W  tym  w yp ad k u  jednak’ 
la ta jące m rów ki n ie m ogą b y ć  zn iszczon e i d la ­
tego rezu ltaty  są dość ogran iczone. P rócz środ ­
k ó w  chem icznych  ..m ożna też sto so w a ć  środki 
m echaniczne. Jako dobrą m etod ę łapan ia  na leży

p o lecić  zaw ieszan ie m ałych , do p o łow y  w y p eł­
n io n y ch  roztw orem  cukru, flaszek  w  szpalerach  
drzew  lub na śc ianach  dom u. W o w szystk ich  w y ­
padkach  w in n o  się  u ży w a ć  takich przynęt, k tóre  
m rów ki chętn ie jedzą (roztw ór cukru, p łatk i roz­
ciętych  -buraków  cukrow ych  lub  sk órk i ze s ło n i­
n y ) . -.W - odp ow ied n im  czasie  zastosow an e i c ier­
p liw ie  l do i późnej jesien i pow tarzane zabiegi o-, 

tchroim c prow adzą zaw sze do celu. W  zw iązku  
kz’H em  nie w o ln o  zap om inać także o m rów k ach  
d rzew nych, k tóre gn ieżdżą się  w  belkow aniach  
d om ów  i zagrażają w ytrzym ałości drzew a b u d o­
w lan ego . P orażon e drzew o n a leży  ratow ać od- 
p ow ied n icm i preperatam i.

Jak się przekonać, czy woda jest dobra 
do moczenia lnu?

(tp) W oda m a najobszerniejsze zastoso-

Sposoby przepędzania mrówek 
uskrzydlonych.

(tp) Natura zaopatrzyła  m rów ki ogrodow o w  
d elikatne skrzydła w  okresie  udaw ania  się ' na  
lot godow y. N a sk rzyd łach  tych  m rów ki p rze­
d ostają  się do ludzkich  m ieszkań , zw łaszcza w  
n ocy . Roją się tam  n a  szybach  i 'ram ach o k ien ­
n ych  zw ykle w. dużych  ilościach . N astępnego  
ranka m ożn a  je w ięc  zn iszczyć . N ależy  jednak  
na tó  zw racać uw agę, czy  p oszczególn e m rów k i 
nie p orozch od ziły  się po ciem n ych  k ątach , p od  
przyk rycia  lub przyp ad k iem  na znalazły  sch ro­
n ien ia  w  in n ych  k ryjów k ach . Zaraz p o  zap łod ­
n ien iu  sam iczk a  odrzuca skrzydła , op u szcza  dom  
i sk łada tysiące  jaj p om iędzy  nagrzanem i przez  
słoń ce  p łytam i kam iennem i lub  u stóp  krzew ów  
ogrod ow ych . Skoro ty lk o  w ylęgn ą  się  m łode - — 
nadchodzi n a jod p ow ied n iejsza  pora do ich  w y ­
n iszczen ia . W ted y  b ow iem  m atka chętn ie b ierze  
p rzy n ęty  do w o la , a b y  k a rm ić  n iem i p o tom stw o . 
D latego w  pob liżu  gniazda rozk ład am y skoru p y  
szk lan e lub porcelan ow e, p osm arow an e sp ec ja l­
n ym  lak iem . G niazdo takie trzeba zn iszczyć je-, 
d noprocentow ym  roztw orem  C hrysantolu , za w ie­
rającego  pyretrum , który dla lu d zi i zw ierząt 
d om ow ych  n ie jest trujący. B ardzo łatw ym  do 
zastosow an ia , a zaw sze ła tw ym  do kupna oraz  
bardzo ła tw y m  środkiem  jest rozsyp yw an ie  a łu ­
n u , k tóry  w ed łu g  p oczyn ion ych  d ośw iad czeń  —

w ąnie w życiu człowieka z pośród w szyst­
k ich  ciał, spotykanych na ziemi. Żywe ko­
m órki, z k tó rych  sk łada sic ciało ludzkie, 
zwierzęce, czy roślinne, zaw iera ją  ponad 70 
p rocen t'w ody . W oda pozatem  stanow i n a j­
w ażniejszy czynnik w życiu człow ieka; je s t 
ona koniecznym  składnikiem  naszego po­
żywienia, niezbędną dla u trzym ania  czy­
stości, p rzestrzegan ia  h ig jeny  oraz stoso­
w ana byw a bardzo często w fabrykach , do­
mowych gospodarstw ach i  w w ielu innych 
czynnościach codziennych. *

K ie każda woda jednak  nadaje  sie do pi­
cia. nie każda do celów fabrycznych i nie 
każda do tych czy innych  czynności go­
spodarczych.

Ja k a  pow inna być woda do moczenia 
ln u  i ja k  rozpoznać je j przydatność do te­
go celu, nie udając  sie, do m iejskich za­
kładów' i pracow ni chemicznych? To jed y ­
nie  zagadnienie rozpatrzym y w ‘ n in ie j­
szym artykule , pozostaw iając inne na  
później.

Dziś możemy stw ierdzić, że woda do mo­
czenia lnu  m usi być możliwie przeźroczy­
sta. w inna zaw ierać m ało wapna, m agnezji 
i  żelaza, być, że się ta k  w yrazim y, m iękka

ja k  deszczowa, k tó ra  je s t dobra do p ran ia ,
ja k  pow iadają  gospodynie. W apno bowiem 
podczas m oczenia osiada na w łóknie w po­
stac i drobnego proszku i c z y n i  włókno ni e- 
trw ałem , n a tom iast żelazo b arw i włókno 
na  brązowo lub szaro i  obniża jego w ar­
tość. W iem y zaś dobrze, że przez odpowied­
n ie m oczenie w pływ am y n a  jakość włók­
na lnianego.

A le ja k  gospodyni m a się o tern przeko­
nać, kiedy woda zaw iera w apno i żelazo, 
oraz kiedy go je s t w  niej m ało lub wcale? 
Otóż i  ta  sp raw a nie p rzedstaw ia sic bez­
nadziejnie, byle troche, chcieć podnieść 
w artość swoich produktów  ro lnych  i prze­
tw orów  gospodarczych — to  pierwsze, a 
d rugie: należy w ykonać następu jące dwie 
próby  w ody z tego samego zbiornika.

1. N a łyżeczce odparow ać k ilka  kropel 
wody. Jeżeli po w yparow aniu  pozostanie 
w yraźna biała p lam a lub  b ru n a tn a , to  wo­
da ta  nie je s t do użycia dla celów m oczenia 
lnu, gdyż m a  zbyt wiele w apna i magnezu, 
k tó re  n ad a ją  wodzie tw ardość.

2. Można się' również łatw o przekonać, 
czy nie zbyt dużo,żela,za zaw iera woda, o 
k tó re j mowa. W  tym  celu należy  wodą n a ­
pełnić szklankę, dodać szczyptę, salm iaku  i 
gdy się rozpuści, dodać m ały  kryszta łek

siarczku  sodu lub am onu (w każdej drogo- 
r j i  m ożna nabyć szczyptę tej soli). Jeśli 
woda zciem nieje lub się  zazieleni, to  z a ­
w iera żelazo i  n ie  je s t wówczas p rzydatna 
do m oązenła lnu.

Do moczenia lnu  będzie zatem nadaw ała  
się ty lko  tak a  woda, k tó ra  badana na- za ­
w artość w apna, m agnezu i żelaza, nie w y­
kazuje  w yraźnych  osadów i  zabarw ień.

T ak  więc nie będąc chem ikiem  z w ielk ie­
go m iasta , każda gospodyni, in te resu jąca  
się m oczeniem  lnu, może kon tro low ać w a r­
tość wody i ulepszać swe rolne przetw ory, 
trzeba jeno  trochę chcieć.''"*

Zbiór i przechowywanie cebuli.
Itp) A by cebula  na k o n su m eję  dobrze się  

p rzech ow yw ała , nie n a leży  n ig d y  do jej upra­
w y  sto so w a ć  św ieżego  oborn ik a  lub gn ojów ki. 
T akże n a w o zy  m inera lne w in n o  s ię  s to so w a ć  
oszczęd n ie . W  każelym  jed nak  razie ceb u la  w y­
m aga zasob n ej, d aw n o n a w o żo n ej g leby. W zrost  
jej w in ien  b ezw aru n k ow o zak oń czyć s ię  w  s ie r ­
pn iu , od  tego  b o w iem  za leży  jej trw a ło ść  w  
zim ie. F a łszy w e  n a w o żen ie  w yw iera  bardzo  u- 
je in ny  w p ły w  n a  trw ałość . C zęsto p op e łn ia  sit 
ten  błąd, a p ó źn ie j d ziw im y się , d la czeg o  m a ­
gazyn ow an e cebule gn iją. Zbiór p o w in ien  n a ­
stąp ić  ju ż  z p oczątk iem  sierpnia , ale bardzo o- 
strożn ie, gd yż k ażd a  u szk od zon a  ceb u la  będzfc  
gnić w  p rzech ow aln i i  o czy w iśc ie  z a r a ż a ć . inne. 
Zebraną cebu lę rozk ład am y do w y sch n ięc ia  na 
strychu  lu b  w  inneni su ch cm  m iejscu . Bardzo  
god n e p o lecen ia  są  szop y  b ez  b oczn y ch  ścian  
gdzie d ostęp  pow ietrza jest u ła tw io n y . D o p iero ’ 
z p oczątk iem  p a źd ziern ik a  m ożem y  z a c z ą ć  c z y ­
śc ić  cebulę, k tóra  przez 2— 3 m iesięcy  przedtem  
dobrze przesch ła . N a  p rzech ow aln ię  n a  zizru- 
m oże s łu ży ć  zw y k ły  strych  d om ow y, n a  którym  
szerok o  rozk łada się  zeb ran y  tow ar. P rzeg ląd a­
n ie  zap asów  w  czasie  zim y jest k o n ieczn e. Tu  
i ów dzie b ow iem  m o żn a  zn a leźć  zgn iłe  sztuk i. 
N ajw ażn iejsze  jest jed nak , ab y  p rzech ow aln ia  
b yła  dostateczn ie w ietrzona, gd y ż  św ieże  p o w ie ­
trze bardzo p od n osi trw a ło ść  cebu li. Sporna  
k w cstją , w c ią ż  p od leg a ją cą  d y sk u sji, je s t  te m ­
peratura, k tórą  w ytrzym uje cebul;*! P rzep row a­
dzone d ośw iad czen ia  w yk a za ły , że dobrze w y ­
su szon a  cebula  m oże n aw et w ytrzym ać 25— 30 
stop n i m rozu . N a leży  jed nak  p od k reślić , że  w  
stan ie zam arzn iętym  n ie  n a leży  jej dotyk ać. —  
W szystk ie  te  zab iegi p o łączon e ze  zbiorem  i 
p rzech ow yw an iem  cebuli o d n oszą  się  liie ty lk o  do  
cebuli w y h o d o w a n ej z n asien ia , a le  także do 
dym ki i szalotk i.

Armenja — kraj wielkiej przeszłości.
A rm enja  (w rodzinnym  języku H yastau)

leży w A zji zachodniej, je s t to wyżyna, 
sk ładająca  się  z szeregu górskich  łańcu­
chów', k tó re  łączą się ua wschodzie z g ó ra ­
m i persk iem i E lbursem . na zachodzie z gó­
ram i Azji M niejszej Taurusem . W  środ­
kow ej części tej w yżyny są  pozostałości po 
w ybuchach w ulkanów  w form ie stożków, 
jeden z nawyższych, Ararat, 5.156 m. W  k o ­
tlinach  zn a jd u ją  się  jez io ra  słone Nom.ja 
i W an oraz jedno z najwyżej położonych 
jezior słodkowodnych, jezioro Gokcza. K ra j 
posiada k lim a t ostry  i'w ilg o tn y , s tąd  licz­
ne rzeki sp ły w ają  z w yżyny E u fra t i T y­
g ry s  na południu, na  północy K u ra  z je j 
dopływem  A raksą. W yżyna arm eńska, po­
k ry ta  law ą i tufem , je s t praw ie bezdrzew- 
na. ogniskami osadnictwa i kultury są ko­
tliny jeziorne i głębokie doliny rzeczne, w  
których panuje klimat łagodny, umożli­
wiający uprawę zbóż, bawełny, owoców, wi­
norośli i tytoniu. Ta część kraju jest za­
mieszkiwana przez pierwotną ludność, po­
chodzenia indogermańskiego, wyznającą 
chrześcijaństwo już w II w. po Chr, o od­
rębnym obrządku ormiańsko-gregorjań- 
skim i zajm ującą się w swym k ra ju  ro ln ic­
tw em  i handlem .

K ra j Orm ian, zwanych niekiedy i A r­
m eńczykam i. leżący n a  szlaku wędrówek 
narodów , mimo w ysokich i niedogodnych 
przejść, był n iejednokro tn ie terenem  prze­
m arszów  i w alk.-K iedyś niepodległa i roz­
leg ła  Armenja, jako państwo, stawała się 
kolejno łupem okolicznych państw, w m ia­
rę  ja k  one pow staw ały, a  to Persów , A ra ­

bów. Turków , M ongołów i R osjan.
Z bogactw  n a tu ra lnych  A rm enji należy 

wym ienić przedewszystkiem kopalnie mie­
dzi, dalej pokłady cynku, ołowiu, molybdenu, 
natrafiono również i na pokłady żćlaza, jak 
również i węgla kamiennego. N ależy rów ­
nież dodać, iż .A rm en ja  jako  k ra j gó rzysty  
daje początek licznym  rzekom, k tó rych  s iła  
wodna daje możność ujęcia ich olbrzym iej 
energ ji i zastosow ania ich dla potrzeb bu­
dzącego się przem ysłu.

P rzed  w ielką w ojną A rm enja  poza k ilk u , 
utuchom ionem i kopalniam i miedzi oraz f a ­
b ry k ą  koniaku  nie posiadała  w ogóle żadne­
go przem ysłu. Natomiast po wielkiej woj­
nie rozbudowa przemysłu poszła skokami 
naprzód i tak, gdy w r. 1913 pokrywała 
ledwie 10 proc. swego zapotrzebowania, to 
w r. 1939 procent ten podniósł się do 77. Mi­
mo tego nad rozwijającym się przemysłem  
góruje rolnictwo, które stanowi zasadniczą 
podstawę bytu ludności.

Życie k u ltu ra ln e  ludności przejaw iało  się 
przed reżim em  bolszewickim  w muzeach, 
tea trach , w posiadan iu  w ielkiej b ibljoteki, 
z bogatym  zbiorem  m anuskryptów  un iw er­
sytetu , 286 szkół średnich i wyższych oraz 
1.154 szkół ludowych.

N a zakończenie nie od rzeczy będzie za­
uważyć, iż A rm eńczycy nie weszli odrazu 
na wyżynę arm eńską, ale opuszczając daw ­
ne siedziby A ryjczyków  w Azji w swej wę­
drów ce oparli się aż na  B ałkanie.

Pod  koniec drugiego tysiąclecia  przed 
C hrystusem  parci przez inne ludy, rozpo­
częli Wraz z F ryg iczy jkam i w ędrówkę po­

w ro tną  przez cieśn iny  m orsk ie  do M ałej 
Azji. P ryg ijczy cy  zajęli s ta łe  sw e siedziby, 
n a to m iast Armeńczycy posunęli się dalej 
n a  wschód, rozprzestrzen ia jąc  się  po gó­
rzyste j A rm enji. P ierw szą  historyczną 
w zm iankę o k ra ju  i  ludzie arm eńskim  
znajdu jem y jednym  ź napisów , pocho­
dzących z czasów panow ania p o t ę ż n e g o  
króla Persów , D arjusza, około r . 520 przed 
nar. Chr. A. J.

i i
Komiczna omyłka.

(A p.) S ta w n y  p o d ró ż n ik  n ie m ie c k i F r y d r y c h  H u m ­
b o ld t (1769— 1639) b a w ią c  r a z  w  P a ry ż u ,  w y ra z i ł  w o- 
beo le k a rz a  B iau c iio  ży cze n ie  z je d z e n ia  o b ia d u  w  to  

w a rz y s tw ic  w a r ja ta .  .
—  N ic  ła tw ie jsz e g o  —  o d rz e k ł .s ła w n y  le k a rz  ch o ­

ró b  u m y slo w 6 y eh  —  je ż e li  p a n  ty lk o  zechce z ro b ić  
m i te n  zżis z c z y t  i  p rz y jś ć  j u t r o  do  m n ie .

—  A leż  z  n a jw ię k s z ą  p rz y je m n o ś c ią .
N a  d r u g i  d z ie ń  s ła w n y  u c zo n y  s ie d z ia ł p rz y  s to le  

le k a rz a , m a ją c  n a p rz e c iw  s ieb ie  dw ó ch  w spó łb ie  
s iadn itków  z u p U n ie  m u  u ie z n an y e li. J e d e n  u b rań ;, 
n a  c z a rn o  w  b ia ły m  k ra w a c ie ,  o z im n em  w e jrz e n iu  
i  ły s e j  g ło w ie , j a d ł  i  p ił ,  n ie  m ó w ią c  a n i  s ło w a  
P r u g i  n a to m ia s t  m ia ł  w ło sy  z m ie rz w io n e , u b ra h ie  
p rzy n iszczo n e , a  j a d t  do ry w czo , o p o w ia d a ją c  m iędzy  
je d n y m  k ę se m  a  d rug im , p rz e ró ż n e  b i s to r je  ae w s z y s t ­
k ic h  czasów  i  w ieków . P o  d e se rze  H u m b o ld t p o c h y lił  
s ię  do  u c h a  g o sp o d a rza , m ru g n ą ł  oczy m a  i rz e k i:

—  D z ięk u je  p a u u , p a ń s k i  w a r j a t  u b a w ił  m n ie  n ie  
m a ło . "  1

-— . J a k t o t  P rzec ie ż  on  n ie  o d zy w ał s ię  w c a le . T en . 
k tó ry  ty le  m ó w ił, n ie  j e s t  w c a le  w a r ja te m .

A  k im że  je s t  w  ta k im , r a z ie !
—  P a n  g o  n ie  z n a !  To H o n o r iu s z  Balzac (w ie lk i 

pi3arz f ra n c u s k i) ..
*

(A p.) T rz ę s ie n ia  z iem i n ie ra z  d o  n io p o z tia u ia  zm ie 
u d a ją  c a łe  o k o lic e  ta k ,  że t a m  g d z ie .w p rz ó d y  by ły  
ró w n in y , tw o rz ą  s ię  g ó ry  i  p rz e c iw n ie . P o d c zas  j«d 
mego z trz ę s ie ń , j a k ie  n a w ie d z iło  M ek sy k , w znios) 
s ię  n a  ró w n in ie  w u lk a n  J o i-u llo -w y s o k i n a  306 m e ; 
t ro w  .

Obwieszczenia urzędowe

Obwieszczenie urzędowe
zaopatrywaniu  w  żyw ność  ludności  nieniem ieckiej  na 

wrzesień 1943. —  2  dnia 26 s ierpnia  1943 r.
miesiąc

N a m ie s ją c  w tz es ie u  
żyw nośc iow e

1943 r. u s ta lo n o  n a s tę p u ją c e  m ie s ięcz n e  ra c je

d la  osób  n a ro d o w o śc i n ie n ie m ie c k ie j, k o rz y s ta ja ć y c h  /, n o rm a ln y c h  
ra-jy.i (N o rm a ly c rb ra u c h e r)  p rz y p a d a  m ie s ięczn ie  n a  g ło w ę :

dla dorosłych dla dzieci
9000 g  4.500 gC hleb

mąka
(w*miejsce 1000 g ehleba) 750 g

do

*200 e 
125 g 
; ;o o  g  
500 g 
400

w m ie jsce  
c h le b a  w  d o ­
w o ln e j ilo śc i 
do  3375 g

300 g 
125 g 
300 g 
500 g 

do 400 g

II

A)

ś ro d k i odżyw cze 
k a w a  zbożow a 
c u k ie r  * 
m a rm o la d a  
m ię so
O soby  u p ra w n io n e  d o ty c h c za s  do d o d a tk o w eg o  z a o p a try w a n ia  w  ży ­
w n ość , o t r z y m a ją  d o d a tk o w o  do' racy .i ży w n o śc io w y ch  w y m ie n io n y c h  
pod p u n k te m  1, n a s tę p u ją c e  d o d a tk i m ies ięczn o  n a  g łow ę:

racja dodatk. I racja dedatk  
c h lc b  1500 g  ‘ —
m a rm o la d a  • 250 g
m a.ka 250 g
ś ro d k i  odżyw cze 250 g
k a w a  zbożow a .125 g
c u k ie r  I 125 g
d łu szc z  250 g
m ^eso . r* • 800 g
U rz ęd y  W y ży w ie n ia  w y w o łu ją  n a  k a ż d ą  c z w a r tą  cześć  m iesiąca , 
r a c je  ch le b a  d la  d o ro s iy e h  u s ta lo n e  pod  p u n k te m  1. N a leży  p rz y te m  
n a  k a ż d ą  c z w a r tą  cześć m ie s ią c a  w y w o łać  o d c in k i N r. 5— 12 k a r ' 
ży w n o śc io w y c h  d la  d o ro s ły ch  z d w o m a u u m e ra m i o p ie w a jąc y m i po 

.1  k g  c h le b a  każdy.

250 g 
250 g 
125 g  
125 g 
250 g 
400 e

N r. 17 k a r t  ży w n o śc io w y ch  d la  d o ro s ły c h , o p ie w a ją c y  n a  0,750 kg  
m ą k i k o n s u m p c y jn e j, n a le ż y  w y w o łać  je d n o razo w o .

4) U rz ę d y  W y ż y w ie n ia  w y w o łu ją  n a  k a żd ą  c z w a r tą  część m ie s ią c a  r a ­
c je  c h le b a  d la  dz iec i u s ta lo n e  pod  p u n k te m  1. N a leż y  p rz y te m  n a  
k a ż d ą  czw artą , część  m ie s ią c a  w y w o łać  o d c in k i N r. 5— 12 k a r t  
ży w n o śc io w y ch  d la  dz iec i z d w o m a u u m e ra m i o p ie w a jąc e m i po  
0.5 kg  c h le b a , a lb o  po  0,375 k g  m ą k i każdy .
N r. 37 k a r t  ży w n o śc io w y c h  d la  d z iec i, o p ie w a ją c y  u ą  0,375 k g  m ą k i 
kom sum cy jnej n a le ż y  w y w o łać  jed n o razo w o ,

5) U rzęd y  W y ży w ie n ia  wK-wołuja r a c je  c h le b a  u s ta lo n e  p od  p u n k te m  2» 
, w o d n ie s ie n iu  do  r a c j i  d o d a tk o w e j I ,  o ile  p rz y d z ia ł  n ie  będ z ie

u s k u te c z n io n y  w  d ro d ze  zezw o leń  z a k u p u  (B o z u g sc h e in y e rfa h re n ) . 
P rz y te m  n a le ży  w y w o łać  o d c in k i N r. 1— 3 d o d a tk o w y ch  k a r t  ż y w ­
n o śc io w y ch  I ,  o p ie w a jąc e  k a żd y  n a  0,5 k g  ch le b a .
R a c je  m ą k i  u s ta lo n e  p o d  p u n k te m  2. o d n o śn ie  do  d o d a tk o w y c h  ia -  
c y j I i I I ,  n a le ż y  w y w o łać  n a  o d p o w ied n ie  o d c in k i d o d a tk o w y c h  
k a r t  ży w n o śc io w y ch  I  i I I ,  o  ile  p rz y d z ia ł m e  będ zie  u s k u te c z n io n y  
w  d ro d ze  zezw oleń  z a k u p u  (B e z u g s c k e in v e r fa h re n ) .

6) D o s ta rcz a n ie  ś ro d k ó w  o d ży w czy ch  i k a w y  zbożow ej będzie  s ię  o d ­
b y w a ło  od  d n ia  15 w rz e śn ia  1943 p rzez  w y w o ły w an ie  o d p o w ied n ich  
odc-inków  k a r t  ży w n o śc io w y ch  i d o d a tk o w y ch  k a r t  ży w n o śc io w y ch  
I  i I I ,  o ile  p rz y d z ia ł n ie  będzie  u s k u te c z n io n y  w  d ro d ze  zezw oleń  
z a k u p u  (B e zu g s c h e in v o rfa h re n ) .

7) D o s ta rc z a n ie  c u k ru  i  m a rm o la d y  będzie  s ię  o d b y w a ło  od l  w rz e ­
ś n ia  1943 p rz ez  w y w o ły w an ie  o d p o w ied n ich  o d c in k ó w  k a r t  ży w n o ­
śc io w y ch  i d o d a tk o w y ch  k a r t  ż y w n o śc io w y ch  I  i I I ,  o ile  p rz y d z ia ł  
n ie  będ z ie  u s k u te c z n io n y  w  d ro d ze  zezw o leń  z a k u p u  (B ezu g sch eiu - 
v e rfn lire n ) .
R ac je  tłu sz cz u  i m ię s a  n a  od p o w ied n io  o d c in k i k a r t  ży w n o śc io w y ch  
i d o d a tk o w y ch  k a r t  ży w n o śc io w y ch  I  i  I I ,  b ę d ą  W yw oływ ane  od  
3 w rz e śn ia  1943 p rz ez  U rz ę d y  W y ży w ien ia , o iile p rz y d z ia ł  n ie  b ę ­
d z ie  u s k u te c z n io n y  w  d ro d ze  zezw o leń  z a k u p u  (B e zu g sc h e in v er- 
fn h re n ) .

2) - O i le  w  po szczeg ó ln y ch  m ia s ta c h  is tn ie je  in n y  p o d z ia ł o d c in k o w y  
k a r t  ży w n o śc io w y ch , n a le ży  p o s tęp o w ać  w  m y ś l p o w y żej u s ta lo ­
n y c h  zasad - 

K ra k a u ,  d n ia  2b* s ie r p n ia  1943.
Kierownik

G łównsgo W ydzia ł  i W yżyw ien ia  • Rolnictwa  
w Rządzie Generalnego Gubernatorstwa  

N a u m ^ n n .

8)

Ogłoszenie w 
naszej gazę 
cie jest naj­
lepszym czyn 
nikiem i naj 

skuteczniej­
sza dźwignią 

handlu.

S „ R Y B A K "
JERZY GORZKOWSKI 

Warszawa, 
ulica Pierackiego 17,

w y sy ia  «.« za liczen ie m  w sze lk i s p rz ę t  w ę d k a r­
s k i:  w ę d iie k a , ż y łk i, U aozyki, k o ło w ro tk i , b ły s tk i  
s iec i. — N a jle p sz a  ja k o ść . — N a ja iż łz *  ceny.
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R z e m i e ś l n i c y
M aszyny do drzewa 7 meta li ,  narzędzia,  jak  
pi lnik i,  świdry ,  dłuta , p i ły ,  miary ,  m łotk i ,  heble
d o s ta rc z ą  za  za licze n ie m . Szczegó łow o z a p y ta n ia  

Inżynier  ALF. M A C IE JEW S K I  
W arszawa, ul. Jasn a  10, m. 9. S k r .  p oczt. N r. 359.

Korespondencyjna n a u k a  w  p ro ­
g ra m ie  lic e a ln y m , g im n a z ja ln y m  
(p rz e d m io ty  m a te m a ty c z n o -p rz y ­
ro d n ic z e : m a te m a ty k a ,  f iz y k a ,
ch em ia ) . Informacje:  Mgr. S. Fe- 
diai , W arszawa, Smolna 34, m. 4.

Zagubiono K e n n k a r tę  N r. 2500, 
w y d a n ą  przez Z a rząd  G m iny  L e ­
lów n a  n azw isk o  K ru p a  -Tan * 
I) ró ch  lin a . 038

Skradziono z aśw ia d c z e n ie  n a  
K e n n k a r tę ,  w y d a ń e  p rz e z  G m inę 
S ecem in , n a  n a zw isk o  F i r a  S ta n i ­
s ław , żarn . P s a ry ,  G m . S ecem in .

Zagubiono K e n n k a r tę .  w y d a n ą  
p rz e z  S ta ro s tw o  J ę d rz e jó w  na  n a ­
zw isko  M arzec  M aTia. zam . J ę ­
d rz e jó w -P ia s k i.  6 3 i

Wydawnictwo: „Nowy Czas”, Kraków, Wielopole 1. Tel. 206-11. — Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. SC.

J


